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K U R  YE i T T T t  E W  S K 1
w  W IL N IE  w  PIĄ T E K  DNIA. 28 CZERW CA V. S. 1818 ROKU.

W IA D O M O ŚC I K R A JÓ W 7E.«
Podług gazety petersbursk iej', Poczta Północna, da- 
a,|ey z Petersburga d. 19 czerwca:

, . Sobotę , <Ł i 5 t. m .; o godzinie 10 przed polu­
ją le,łb stolica tuteysza udarowana została radością z przy- 
?.Cla do niey N a' jaśnieyszcgo Cesarza Jegomości z Car- 
klego Sieła'.

Je dnia przybył tu  z Moskwy N. W ielki Xiążę
§0łrio.sć Alexander M ikolajewicz,
,}v  poniedziałek, d. 17, Nayjaśnieysza Cesarzowa Jey- 

**V.EUbist* Alexiejewna  , przy była'Z M oskwy do Car- 
e8o Sieia w  pożądanym Atanie zdrowia.

, Taż gazeta zawiera ż Moskwy hastepujace donie-
lenia:

Dnia 8 czerwca. W czo ra  u tuteyszego wojennego 
^^ a l-g u b ern a to ra  , Alexandra  H rabi Tormasowa , był

ić raczyli, 
Jme P ru sk i,

^’Taniały b a l, k tóry  bytnością Swą zaszczycie 
j y ^ &sarz Jn ić , NĄ. C esarzow e, N. Król Jme

W  W . X iążęta , N. W . Xiężna , i znaydujący się
-Kiążęta. VVie'czerza również była wspaniała. Dom 

, "znosząca sie przed nim wieża przepysznie były o-
^ ie c o n e .’

Dnia 10 czerwca. Żawczora po obiedzie , N. Ce- 
dyZ Jtn(? 5 Cesarzowe , N. Król Jnić P ru sk i, NN.
' • X iąźeta i X iąźęta, raczyli bydź we wsi Archan-© . "W .w — — -■

\V  vV . )
sku, należącey do Xiążęcia IV. B . Tusupowa, któ y  

J îał szczęście przyym ować u siebie tafc pożądanycłi gu- 
*°1, W e' wsiach i przez k tóre przejeżdżały NN. O sób:, 

Uchowieństwo wyclibdziło na spotkanie z krzyżem i świę- 
Wodą', a mieszkańcy z chlebem i solą. Po przy- 

ycm XNf. Gości do Archangielska, nastąpił podwieczo- 
fek j potem była przechadzka w  ogrodzie. Cesarz Jme 

majętność objeżdżać raczył. W ieczorem ogród i 
**ś cała oświecone , naypiękmeyszy sthwiły widok. Ob- 
chod ten z malownem położeniem mieysca wsi Archan- 
f lelska, pociągnęły z Moskwy wiele ciekaw ych, którzy 
y°2yli .sobie użyć przechadzki w ogrodzie, W  czasie tak 

^‘Ąney pogody, jaką tu  mamy. Nastąpił wspaniały bał 
2 "'ipczerzą , na którey raczyły się. znaydować NN. Ce- 
Sar*owe , a” N. Cesarz z Królem Jmcią Pruskim wyję­
c i  na powrót do M oskw y, o godzinie u t e y  przed 
Pńłaocą.

W ezora szlachta gubernii moskiewskiey wydała bal 
^  domu szlacheckich zgromadzeń, który bytnością swo- 
jj taszczycie raczyli NN. Familia i Król Pruski z przy­

dymi tu  Xiażętami. Oświecenie sali i przyjęcie były 
* sPaniałe. NIX Cesarzowe raczyły bydź na wieczerzy, 
'  Cesarz Jmć z Królem Pruskim  oddalili się o godzinie 
l l tey. W e wszystkićm okazywało się bogactwo i snfak
1 .^^orny 1 w szystko  oclpowiticiiilo uczuciom  scrcćtj z ja.-

I K , ■ 1 . -_____. _ _ - . a \P~ « I n D  1 1 c  k  1 r t .T ,

■kołajewicz-, przeprowadzany z naywickszą czułością W y ­
sokich Rodziców i N. Cesarzowey M aryi h\ aorowi.y.

Dnia  12 czerwca. N. Cesarz Jmć, NN. Cesarzowe 
N. Król Jmć Pruski, N. W . Xiąż'ę M ikolay Pawłowicz , 
N. W . Xiężna Alexandra Fedorowna i Xiążę następca 
tronu pruskiego, zawczora odwiedzali M aryinski szpi­
tal chorych i Alexandrowski instytut, a potem zaszczy­
cili^ odwiedzinami Hrabię Tormasowa w jego domu.

Tegoż dnia (10) sposobiono wielką illuminacyą w 'o- 
grodzie pałacowym. W esoła i spokoyna pogoda nay- 
przyjemnieyszą obiecywała przechadzkę, mieszkańcy M o­
skwy w nieioliczonych gromadach śpieszyli do ogrpdu. 
Ciekawość ich była tem  większą, że spodziewali się 
uyrzeć tam Nayjaśnieyszą Familią i Króla Jmci Pruskie­
go. W ejście do ogrodu było za biletami. W  ieczorem, 
kiedy się już mnóztwo zgromadziło używających piękne­
go czasu, i przygotowanie illuminacyi ukończone zosta­
ło , raptownie zebrała się ciemna ch m u ra , i deszcz u- 
lew ny’ Wszystko pomieszał. Jednakże , około północy 
zapaloną została illuminaeya , i zgromadzenie ludu nie 
mnieysze bydo od pierwszego. Cesarz .Tinć, Nayjaśniey^ 
sza Familia i K ról Jmć P ru sk i, przybywszy tan i okołó 
godziny pierw szey, przeszli przez alleję , róznobarw ne- 
nn ogniami jaśniejącą , a potem wyjechali. W idzowie zaś 
długo jeszcze nasycali się prześlicznym wddokiem illurni- 
nudyi ulic ogrodowych i fontan. W  różnych miejscach, 
ogrodu muzyka przygrywała.

VVcaori^. [CL» 1  I ) C cau i n Jm ć  w  Itoóoicl© W n io b o W 7.1^-

cia Panny Maryi słuchał modłów', odprawianych na u- 
proszenie błogosławieństwa w podróży , w k tó rą  się 
N. Pan wybiera.

Tefioż dnia z ran i Cesarz Jmć , NN. Cesarzow e, 
N. Król Pruski i N. W ielka Xiezria, oglądali dom sierot i 

, galicyński szpital chorych ; a wieczorem raczyli udaro- 
Wać Wysokiem odwiedzeniem Hrabinią O rłowa-Cze*  
śmieńską , u k tórey był wielki bal z wieczerzą. Znay- 
dowali się tam  NN. W  W . N iążę ta , W . Xiężna, N iążę- 
ta  cudzoziemscy 1 znakomitsze osoby ze szlachty'. W  cza­
sie bilu przed jlomami była prześliczna illuminaeya: z dru- 
giey zaś strony oświecenie ogrodu wszystkich zachwy­
cało. Ze wszfech W zględów bal ten  policzyć można dó 
Znakomitszych i nayprzyjemnieyszych obchodów;

y, ^uia dzisieyszego, Cesarz Jmć z Królem Pruskim , 
j K iążetami i X iążętam i na sokolnickiem polu oglą- 
t komen“tlę pożarną , k tó rą  przedstawiał J. C. Mości 
^ teyszy policmeyster Szulgin. Potem NN. Monarcho- 
t le °§lądali dom ludzi pomieszanego rozumu, w którym  

nieszczęśliwych z taką  utrzym ują pieczołowitością, 
® którey ledwie można pomyśleć, iżby mogła bydź więk- 

% 1 doskonalszą.
W ezora wyjechał z tąd  \V . Xiążę Jmć Alexander M i-

Na mieysce zmarłego niedawno jenera ła , m arszałki 
polnego, Xiążęcia Barklaja de Tolli, naczelnym dowódz- 
ca pierwszego w oyska, mianowany został jenerał pie­
choty, Baron fon-der-O sfen-Sakeń, ze. wszystkiemi pra­
wami , władzą i przywilejami , dostojności tey  w czasie 
pokoju, przez ukaz pod dniem i 2 grudnia 181 o rokuj  
nadanemi.

'M arszałek  dworu N. W . Xiążęcia Jmci M ikołaja  j 
Hrabia M odeli, otrzym ał brylantow ą ozdobę orderu ś: 
Anny łszey klassy.

Córka Hrabiego Połstowa , .b rygadyera , H rabianki 
A gra fień ia , mianowana Freyleyną dworu NN. Cesa- 
rzoyvych.

Radca nadworny , Swierczkow, zostający w; Kollegiuni 
spraw zagranicznych, mianowany Kamer-junkrem dwo­
ru  Jego Cesarskiey Mości'.

Dowódzca naczelny drugiego woyska , jenerał jazdy , 
Hrabia W ittgenszte in , d. 6 czerwca wyjechał z Pato­
wy do 'Pul czy na-



K r  ó  l  e s  t w o  P o l s k i e .

M ow y m iane na  pogrzebie jenerała  jazdy, S enatora W o ­
jew ody i K aw alera  D ąbrowskiego.

M ow a J W . R a d cy  Sekretarza S tanu  Jenerała  B rygady
Kosseckiego.

*

„ Zaledwo prze ję te  żalem  i  boleścią sercą  Rodaków 
•odetchnąć zdołały po s trac ie  dw óch znakom itych  Narodu 
naszego ” M ężach i B ohatyrach  , k tó ry ch  drogie popioły 
W spaniałom yślna dobroć Z baw cy  Naszego rodzinney po­
w ró c iła  ziemi; kiedy nieodzow na koiey przeznaczeń bo­
leść nam  naszę odnawiać każe. D ąbrow ski, którego pa­
m ięć m eodłączona od sław y N a ró w , do <.toiego Imie­
nia* ty le  jest p rzyw iązanych  w spom nień, p rzesta ł już na­
leżeć do rzędu  ży jących  ; je s t to  trzec ia  nieodżałowana 
s tra ta , k tó rą  pońosi k r ty ,  O jcz y zn a  i M onarcha.

Jeżeli k iedy  p raw da w  zupełnym  blasku jaśnieje, to 
zapew ne nad grobem  człow ieka; bo gdzież godniej' uwiel­
biać m ożem y Cnotę, jak w  te y  Ś w iątyn i 'p raw dy, poświę- 
coney T w ó rc y  św iatów , k tó ry  k ierując przeznaczeniem , 
w łada w szechw ładnie ludźm i i narodam i.

Rodacy! O ddaw aliście chętn ie  żyjącem u tę cześć na­
leżną m ęztw u i praw ości Jego ; nie dziw , że godna serc 
W a sz y c h  czułość, po zgonie grobow iec Jego łzami w dzię­
czności skrapia , nie w strzym uycie  ich m d -s tra tą  M ęża, 
k tó ry  ty lek ro tn ie  przew odząc ro tom  Polskim  do zw ycię- 
z tw a  W  kra ju  , m ęztw o i w aleczność P olaka obcym dał 
poznać N arodom , co krw i i tru d ó w  dla O jczy zn y  nie 
szczęd ząc , dzieląc jey naysroższe lo sy , osi wille w  obo­
zach J szlachetne skronie swoje, rów nie w aw rzynem  R y cer­
sk im , jak i w ieńcem  O byw atelsk ich  zasług ozdobił.

P o n ia to w sk i! Kościuszko  ! Im iona rieśm ierlelne; W o ­
dzow ie, k tó rzyśc ie  tak  silnie u trz j m yw ali łańcuch sław y 
N arodow cy , nie pozazdrościcie D ąbrow skiem u  tego hoł­
du w dz ięcznośc i, jak as ię  Obrońcom  O jcz y zn y  należy.

/  T o w arzy szy ł on W am  zawsze w  n a js ław n ie jszy ch  
bojach i w alkach, jakieście staczali; skrapiał często k rw ią  
sw oja naypięknieysze W a sze  w a w rzy n y , by  nie miał 
m ieć udziału w ie ń c ó w , k tó re  w as zd o b ią ; byłoby to  
AYas obrazić , gdyby M u odm ówić ty ch  p o ch w a ł, k tó ­
reście ty lo k ro tn ie  sam i p rzyznaw ali Jego przezorności i 
m ęztw u .

Tali- jcałi TT OOMoy iotoom, p o rn a l 1 i_/v,c.uil przylTUOty
D ąbrowskiego  w  p ierw szey  zaraz kam panii 17911 Niążę 
Jó z e f  P o n ia to w sk i; zaszczycił Co nay Wyższem swojćm 
zaufaniem  Kościuszko  w  pow staniu narodow em  , a zdo­
bycie B y d g o szc zy , pola C zerniechow a , poparcie i urzą­
dzenie pow stania W ielkopolanów  , by łyby  może dosta- 
tecznem i dla każdego m negb do zjednania i zapewnienia 
sobie sław y ; dla D ąbrowskiego  były ty lko  początk iem , 
by ły  ty lko  bodźcem  do tey  , jaką sobie gotował.

Zaledw o szczą tk i(vvalecznego,lccz nieszczęśliwego woy- 
ska N arodow ego , w  rozeyściu  się ty lko  uniknąć zdołały 
srogiey śm ie rc i, lub sroższey jeszcze n iew o li, Dąbro- , 
wski, do trw aw szy  z niem i do końca, p rzerażony  okrop­
nymi ciosem  zagładzonego N arodu, nigdy o losie Oyczy- 
zny  n ierozpacza jąc , n ieugięty  samcmi nieszczęściam i, 
p rzedsięw ziął, w ykonał i zapełnił sław ą N arodow ą, wiel­
k i ten  zakres m iędzy upadkiem  i odrodzeniem  O yczyzny, 
m iędzy śm iercią i życiem  ludu Polskiego.

Jakże chlubne Dąbrowskiemu w  dziejacTn naszych 
m ieysce naznaczają te  przedsięw zięcia tyłu trudnościa­
mi zw iazane , a k tó ry ch  dokonanie, niety lko Jem u same­
m u trw a le  w  potom ności zapew nia życie; ale całem u Na­
rodow i now ey udziela sław y 1 blasku.

I  cóż pożądańszeęo , co większego czekać Go mogło? 
Jak , że w ierna, h istoryja N arodów , czyny  Jego wspomni, 
nieopodal od te y  cudow ney k a r ty , łzarpi wdzięczności 
przepełnionego uczucia i błogoSławieństwy nayodlegley- 
szychW nuków  N aszych naznaczoriey, podziwem  i uw iel­
bieniem  zdumiałego św iata ozdobney , na k tó rey  n ie­
śm iertelność zapisała w ielkie Imie A LEX A N D R A  , tego 
A nioła pokoju , co dobrodzieystw am i k rzy w d y  odpłaca i 
upadającymi Ludom  , życie nadaje.

Cóż bow iem  jest. nayw yższym  żądz ludzkich celem ? 
co uw ieńcza w szelkie tru d y  śm iertelnych ? jeżeli nie ta  
n a d z ie ja , a raczey  ta  niem ylna p ew n o ść , tow arzysząca 
zasłudze iż sąd potom nych , sław ne jey dzieła w pa­
m ięci swojey uw ieczni. T en  cel, te n  przedm iot całego

prawie pasm a życia D ąbrow skiego , u w ień czy ł tą  pQcie' 
chą ostatn i zgon J e g o , a gdy cień śm ierci źrzenicę feS0 
wiecznym  m rokiem  osłaniał, z t ą  zapew ne pociechą W 0 
statn iey  chw ili źj-cia na  św iat zw ący ch  poglądał.

Cnotam i uzacnione D ąbrowskiego  oblicze z oczu I18,' 
szych zn ik n ę ło , lecz pam ięć Jego 'w spółziom kom  , P0'. 
zostanie w  dziejach tego ludu j co um ie znać ,chwa^  
zasługiwać na  nią.

T ak  zgasłe żjrcie , a napełnione czynam i, odradza Sb 
w  dziejach ludzkości, tak  M ąż zasłużony, po zgonie ń3 
w e t w zorem  swoim  piękne w  um ysłach  potom ków  1)3 
śladowanie obudzą ,, i daw no już niewidzialny' na ziEir>l! 
jeszcze jey zasługiw ać się i nowre zaszczy ty  odnosić m°ze'

Bo k tóż z n a s ,n ie  b jrł świadkiem , jak chwalebni6* 
jek  św ietnie do późnych la t upływ ało pasm o dni Jego? Tl'ie 
zachw iały  szlachetnego um ysłu burze ś w ia ta , nie o b ł ą k 8 

ła Go pom yślność; same nieszczęścia zaćm ić nie mog$ 
jasney praw ego serca  pogody. Zaw sze sobie podoMÓ 
szedł Dąbrowski to rem  niem yInym , jaki mu w sk azy ć8! 
ło czucie h o n o ru , dobro O yrzyzny  , Sąd Oby watelsk1 
surow ey potom ności w y ro k , sp raw ied liw ym  M ężom z3 
w sze obecny. . .

W is ły  i T ybru  nadbrzeża znają to  imie , a głos lC 
żalu i w dzięczność w kró tce  połączy się z Naszem i: leC* 
ukoycie boleść W a s z ą ; Dąbrow ski, w ypłacając dług 8,3' 
tu rze  , jeżeli zaw cześnie żyć p rzesta ł dla Nas, skońc^J 
sw óy zaw ód w  tak iey  ch w ili, w  jakiey skończyć $ 
.p rag n ą ł, i do jakiey calem  swem  życiem  "Się przykład8 >• 
bo p rzed  zgonem swoim  widział ustalone losjT tey  W  
c z y z h y , k tó rą  serca kochał i o rężem  sw ym  zad3 
niał. :

Spoczyw ay Cieniu czcigodny w śród  w aw rzyn0' 
w łasną zaszczepionych d łon ią ; w dzięczna O yczyzna A 
now y zaszczyt pielęgnow ać je b ęd z ie , a 'iw ó y  DuC
z w ysokości m ieszkalna duchów  c n o t l i w y c h  B o h a t y r ó t *  >
niechay Nas i pokolenia nasze do podobnych 'i. w o ich 2‘ 
sług zachęca.“ »

F r a n c y  a .'

(Z  gaz. beri.) P aryż, dn ia  17 czerwca. N iążęta  d<^
m u królew skiego i X iążę 14' e ltin g to n ,  byli w c z o r a j

obiedzie w  Trianon. ,, m
N» w czorayszey ctudyencyi, k t ó r ą  K r ó l  daw ał C ‘

dyplom atycznem u , zn a jd o w ali się m iędzy innym i : Po>e
T u r e c k i ,' X iążę W e llin g to n , i adm irałow ie Cochbur*
(k tó ry  Bonaparte go  na  w yspę ś. H eleny  o d p r o w a d z i l i

i Sir S idney Sm ith .
Posiedzenia rad  jeneralnych  departam en tow ych ,k tó re  się 

już w  roku przeszłym  tak  pożytecznem i okazały, i kt 
ry c h  zam iarem  jest p rzek ładać rządow i zyczem a 1 P 
trzeb y  szczególnych okręgów  , o tw arte  niezw łocznie z 
staną w  całey  F rancy i.

G azeta , M i nerve fra ń ęa ise  , zaw iera w  rzeczy  ska 
bu  artykuł'., z k tórego  um ieszczam y co następuje:

„W szy stk ie  gabinety p rzy ję ły  syśtem a p o ż y c z k ą  
F ra n c ja  zaciąga pożyczki , dla zagojenia ra n  svV̂  
ic h ; A n g lia , dla u trzym an ia  sw ey s ła w y , co ją 
20 ,000,000,000 już kosz tow ało ; a H iszp an ia , dla pl 
w adzenia w oyny w  A m erj'ce. F raricya  znalazła k red y t • ^
postępow ała drogą o tw artośc i. R ząd  pożyczy ł w ięcey  , 
trzech  latach , ani/.eli M onarchow ie trz e ch  dynastyy  1 
w iekach. R ząd konsty tucyyny  znayduje k redy t: bo daf
zabezpidbzenie , ale jak to  m a swoje granice , ta k  JflA 
je rów nie m ie ć 'i  k red y t. N ieprzebłagana potrzeba ^  
darła nam  tę  o sta tn ią  o łiarę ; ale ta  ostatn ią  już b) 
pow inna. Anglia, k tó ra  w  czasie pokoju niezm ierne ^  
długi zaspakajać m ia ła , zawsze jeszcze now e zaciąr 
Z n a jd u ją  się F in an s iśc i, u trzym ujący , że dług n a r o d y  
jest źródłem  bogactw a; jeśli tak , pow inien o nprzyW ^f . 
A nglią do nieskończenie wysokiego stopnia pomyśln08
D ziw ują się drudzy, że W .  B ry tan ia znayduje jeszcze
dzi, k tó rzy  jey pożyczają. Ale k red y t d aw n ie jszy  cZ^  
nie zabezpiecza k red y tu  obecnego? Pożyczają, bo ^  
pożyczali., W  k ró tk im  czasie miłość oyczyzny  u ' 
glika niczem  innem  nie b ęd z ie , jak m iłością P*en 'f |jy i-  
k tó re  krajow i pożyczył ; i po trzeba będzie b r o n i ć  ^  
s te ry u m , nie już z obaw y re w o lu c y i, ale z obawy 
k ru c tw a .“



„Cóż inoża bydź przyczyną > w yraża inna gazeta, że 
po tak  wielkich klęskach, jakie F ra n c ją  dotknęły, wszy­
scy ochotnie niosą pożyczkę dla rządu? Miłość oyćzy- 
żny ma tń  swoję część , ale też ma i chęć zysku. Ka­
żdy pokłada,ufność w  rządzie: bo w idz i, że rząd umo- 
Wę sw -2 uskutecznia , i rządzi stosownie do ducha cza­
su ; 60 obcy są już na punkcie oddalenia się ; bo każdy 
wie , że pieniędzy swych korzystniey i z większą pewno­
ścią obrócićby nie m ógł, jak pożyczając rządow i, k tóry  
daje 7^ procentu ,i daleko większą pewność , niżeli pry­
watny bankier dać może. Oto jest klucz do objaśnie­
nia zasz łej w położeniu naszem zmiany, k tóra nas w za­
dziwienie wprawia.“

Jenerał Aug. J. . .  . zachęca w  gaz. Journal General, 
ażeby prochy jenerałów lram .uzkich, k tóre w obcych zie­
miach spoczyw ają, przenieść do F ra n cy i, i przemówić 
do nich: „Powstańcie i odbywaycie daley śm iertelny sen 
■Wasz w oyczy,znie.“ T ak  on chce mówić do Jenerałów 
Hoche, Cherin , Marceau  , Jjesaix  , H a rd i, Championet 
i Kle ber a. ' ,

Tem i dniami spotkały się tu  przypadkowie dwie 
procesśye na jednym rogu ulicy. Obadway duchow ni, 
k tórzy je prowadzili , me chcieli ubliżyć stopniowijjsWe- 
ta u , i sprzeczali się tak  długo o pierw szeństw o, póki 
sprowadzeni Merowie i Kommissarze policyi z obu dziel­
nic miasta rzeczy nie rozstrzygli.

W  Bourgies damy utw orzyły tow arzystw o , dla da* 
Wania pomocy więźniom i osądzonym.

Ukazało się w Paryżu poema , ściągające się do Wy­
gnańców, pod ty tu łem : Trzydziestu ośmiu [ L e s trente 
huit) opiewa ono czyny każdego z ty ch  trzydziestu o- 
śnnu.

A n g l i a .

(z gaz. beri.) L o n d y n , dnia 19 czerwca. Nowe Wy­
bory parlamentowe , tak  w  Londynie jako i w całym k ra­
ju ,.w ie lk i ruch sprawiły. Nowi i dawnieysi członkowie, 
którzy się za kandydatów polecają, w m ieyscach, gdzie 
się do wyborow podają, uroczyście-przyym owani są za 
swoje pieniądze ; wyprzęgają 1111 konie i t .  d. . Czasami 
też , jak się spodziewać należało', z wielką się w rzaw ą 
fzeczy odbywają; np. w samym Londynie , gdzie się w y­
bory City, W estminister i Southwark rozpoczęły, jednego 
z kandydatów w estm insterskich, walecznego kapitana 
M axw ell, k tó ry  się w Chinach tak mężnie popisyw ał, i 
■fregatę Alceste przez rozbićie utracił, ktoś z pospólstwa 
Ugodził w czoray kamieniem w oko , tak, że wielkiego bo- 
fr doznaje i t .  d.

Hunt złożył przed Lordem majorem przysięgę, że 
pozwoli nigdy , ażeby go zrobić miano D ukem , tay- 

hym radzcą , marszałkiem polnym, albo Lordem Kancle- 
hctn. Daley przysięga , iż żadney pensyi nie przyjm ie, 
cbociażby mu jaką ofiarować chciano. Oto są słowa uro- 
c*ystego przyrzeczenia jego , k tóre jeszcze inne ważne 
D/.echnioty obeymuje : „ J a  Henryk H u n t, przysięgam u- 
*°czyście i z nieprzymuszoney w o li, że nigdy, ani wprost., 

ubocznie , dla siebie allro familii mojey , nie 
Ptżyym<, ' 0d Króla lub jego ministrów żadnego urzędu, 
r  eilsy i , w ynagrodzenia, układu, ty tu łu , lub inney ja- 

ey łask i; że nigdy nie przestanę usiłow ać, a^eby każdy 
C*W iek  , mający i 3 lat skończonych, mógł otrzymać 
&>« w wyborze reprezentańcyi do izby n iższey; że nigdy 
^!e Przestanę protestować się przeciw okrótnemu i stron- 

c*eniu aktow i wvmorzenia głodem, zwyczaynie bilem 
owy m zwanemu C b cę , ażeby xięga głosujących 

estrninsłeru , do ostatniey prawem dozwoloney chwili 
^ r t ą  była. N orfo lk-S treet, d. 12 czerwca 18 1 8 .“

L  gazety napełnione są prośby mi i osobistemi zaleca­
j ą 1 kandydatów ; wpraszają się poniżającemi W'yrazami; 
du Vrzekaią bronić i ńtrzym yw ać sprawę panującego lu- 

11. d.
fr,Jdn aZe^a M or ni g  Chronicie w y ra ż a : że pierwszem za- 

^,f!lrieni nowego parlamentu bydźby powinno: zapy- 
bient '̂len ta , za czyjąto radą rozw iązał przeszły parla- 
Hie L ,Z nagłością i sposobem, jaki od czasu Stuartów  

S We zwyczaju.

A m e r y k a .

Fiszą z Londynu: „Listy i gazety z Charlestown z d. 5 
maja , zawierają uderzające wiadomości. Jenerał Lalle- 
mand  w  sekretnem poleceniu udaje się , jak rozumieją, do 
M exykii, W iele okrętow miało już wypłynąć z Fila* 
d e lfu ; mała ta  flota ma jeszcze bydź zmocnioua okrę­
tam i z innych portów. Co się tycze liczby osady okrę- 
tow ey różnią się zdania; za naypewnieysżą jednak po­
dają między 2-— 4ooo ludzi. Naywiększą część kosztów 
na uzbrojenie podeymują Józef B onaparte , M arszalek 
G rouchy, E tienne Gerard etc.

C h i n y .

Z Kantonu, z Chin, odebrano w Londynie  wiadomości,po­
dług których wielu członków tam ecżney rodziny cesarskiey 
należało do buntu przeciw  tronowi- W przódy minister 
sprawiedliwości miał im proces rozwinąć : cesarz wyzna­
czył na nich sąd z prżednieyszych mandarynów; ale pó- 
zniey rozmyśliwszy się , obwinionych degradow ał, z ro ­
dziny xjwey w yrzucił, i-poddał pod Wyrok sądu ple- 
bejuszow.

W  Y S P  A Ś. H  E  L E  N Y.

Przybył do Londynu z Kalcutty okręt prkewoźu wscho- 
dnio-indyyskiego, Surrey. Podczas przybycia swego do w y­
spy ś. Heleny, otrzym ał od stojącego tam  okrętu 'lin ijo- 
wego, Conqueror, rozkaz , nie zbliżania się do wyspy , nie 
■Wysyłania nikogo na ląd,z ostrzeżeniem, iż wszelka kommu- 
hikacya z wyspą ńaysurowiey jest zabronioną. Okoliczność 
ta  nadała wiarę anekdocie o m aytku , k tó ry  się wkradał 
do Bonapartego (auekdota, k tóra się utrzym uje i przez 
to  , że m aytek ten w łańcuchaćh i okowach przywieziony 

- bydź ma do Anglii , cechę rzeczywistości nabiera); przy- 
naymniey wnoszą z teg o , że eóś ważnego na wyspie 
zayść musiało —  Tymczasem 2gi porucznik okrętu li­
niowego Griffon, pod wyspą ś. H elen y , w  przejeździe 
swoim doniósł kapitanowi Gunner (okręt Sidmouth), że 
Bonaparte, <ł. i i  kwietnia, używ ał bardzo dobrego zdro­
wia , i że tegoż dnia znaydować się m iał na wyścigach 
konnych.

A m e r V k a ' p ó ł n o c n a .

(ź Korr. hariib.) Gazety londyńskie rozszerzają po­
głoskę , że Król Portugalski oświadczył się naczelnikiem 
republikanów Buenos- Ayreskich , i że syn jego ogłoszony 
został królem Peruw iańskim , za Uprzedniem przyjęciem  
noWey konstytucyi Feruwianów*

v •

i  i  1 1  S Z P  A N I  J A.

(2  gaz beri.) M adryt, d. 7. czerWcd. M inisteryum 
wojenne ogłosiło list królew ski, k tóry zmnieysza woy- 
sko do połowy. Stan skarbu czyni wprawdzie zmniey- 
szepie to  potrzebnem; jednakże w chwili obecney, w któ- 
rey do Ameryki tyle woyska potrzeba, rzecz ta  nie ła­
two objaśnić się daje. Oto jest treść postariowienia : 1) 
Piesza gwardya królewska ma się składać że 2ch regi­
mentów hiszpańskich. Gwardya walońska zwija się. Ka­
żdy regiment ma 5,002 ludzi, licząc w  to oficerów; ba­
talion 1,000 ludzi, kompania 126 ludzi. 2) Piechota li- 
nijowa składa się odtąd żej>7 regim entów , każdy z 1121 
łudzi. Lekka piechota składa się z 10 batalionów, ka­
żdy z 56o łudzi. Rćgiment Ceuta jest 33 regimentem 
łinijowym. 3j W szystkie inne korpusy są zwinięte, al­
bo wchodzą do składu wyżey pomienionych. W szystkie 
cudzoziemskie nazwania regimentów ustają, wyjąwszy re ­
giment Falenęay 1 regiment Cósarz Alexander. 4) A r- 
ty lerya składa się na przyszłość ż 90 szełow i sztab-o- 
ficerów , 45 o niższych oficerów , 5,000 prostych żoł­
n ierzy , i o 5o koni. 5) Korpus inżenierów składa się 
ze 46 szefów i sztab-oficerów, 90 subalternow oficerow, 
a bataliony saperów. M inerów i Pontonierówr po siedm



• , fi' K ró l zacliowoie zaciągniecie do służby
kom pam y- 1 u  b r e cńmenfóN Szw ajcarskich .
T l  i k a m e r y  gw ardyi Zostają po
7-) G w ą y  B) Jazda składa się ze i 5 reg im entów  linijo- 
dawnemu- K ażdy regim ent liczy 5o4 lu d z i, a

y ch  i o l e t t l  ^  m entów  roi l ic j i  p rz e jd ą  na  stopo
ro k u  Jo) W  lcażdey p ro w in c ji ' będzie kom pania

^ w t m e r y c c  m ają zayść podobheż odm iany w w o j­
skach k ró lew sk ic łi: z czego w noszą , ze system a o i

n y  ustanie m niszkom hiszpańskim , bydż grze-

• * * .  ™ ief ’ * *  * *
f  • - od ciekawego oka św iatow ych.

San Corlbs uda się w m iesiącu w rże-

ś,nip do M or ill o W prow incyi Venezuela
l o t n i  ^  y ^ ał doWÓdzt„.0 B rygadyerow i Ijrtorn.

raniony zos. , M adrycie d. 8 m a ja , e d y k t , w tre -

. .  - e,m;ryce tr r*“ > f * '  ,  now Stańcami d z  M m , b a d y  * w u h .k to .
Wey ł %c*“ e r v . J rvum  K róla Jm ci w Am eryce  * .brom *

r „ . £ ć  i ‘ y ie  l o v « ,  ialo buntow m cy k a o w c y , .  z nalo-
in e n u  względam i n a  stopićU.

, 1 
I n d y e  w s c h o b u i A  

w  11,1 kalendarza  S tanu  kom panii wschodnio-in- 
i V  0 2  roku  1816, u trzym uje jeneralr e w id k o rzącz -
dyyskiey dw unastu ajentów  w  p o r  tach  ąngiclsk.y i,
t „  „ tam eczne: \miallofylcie : w , B * * f ,
za  g ran icą ^ K a h ir z e  . Kapsztadzie, na wysp:
W b a sso r ze , K  , W oysko  Bengal-
w  B io -Ja re iro , w f } t l  Jenerałów -B ąruczni-

f  “  “  , 6  Pulkow n,k6y , i 67
kow , T . i t ,  i S:P 2, 8m iu pułków  sca-

pojanow  (k. ] Jenerałów-M ajoroW  5 p iechota zas
dn^nulków  k ra jo w có w , i z jednego pułku  europey 

Zi | P Do teoo liczy się p u łk  a r ty le ry i , korpus ni­
skiego. D o inWalidoW , i korpus kadetów , tudziez 
ży m je ro w , k P lek M arynarka pod w iedzą P e-
znaaom ita  ■ * składa się z i4 tu  okrętów  ro-

3 t ó c i :  ' W oysko  rządztw am adraseńsk iego  liczy
zney w l- 'k0SC lJ o0 12 Jcnerałów -Poruczm kow , 19
* * *  1 ^  F ^ ó w  jazdy k ra jo w e j ,  ,4  pul- 

kow p itch o  y 1 u s  in ży ń ije ró w , 1 korpus ku-

dctów  ■ ^ ^ • j L r i Ó n C ł O .  . «  Jenferalów-Porn- 
się woy. j “ , ,_ v r •Arów, z 7 P ułkow ników  iz  02
czm ków , z 9 _ en eru   ̂ pułku piechoty  europejsk ie j', 
Podpułkow ników  , t g V  Pz baJ jonu m arynark i, z ba- 
2 9 pułkowr piuc J kQ iusu in  .ynljcrów , z korpusu inwah- 
tahjom i a rty  J A  ^  M ary n ark a  m a 16 brygów, szo- 
dow, 1 z t 0i p l t  nik pułku europeyskiego pobiera 1 ,1so.
n T i J y  t l o  m żjn ije ró w  ,>906, jażdy k ra jo w ej l 467
a r  ty  lei y - • - ,. , szterlm gow ; w woysK Li j ^ *T D ‘ ’ ‘ 1
- 7- .  , v kraiow ev 1 2 5 o  łun tów  szterlingów ; w w o jsk u
H ■Pr <k w -n v en i pobierają w ię c e j, aniżeli w  europcysk.eni.
r ę V nn navw iększej- częśc i sam iz E uropeycz j ko-

•et0  i  z a p e w n e  dla tego le p ie j  p ła tn i:  ponieważ słu-
w  ’ 1 , , k ra iów em  nie tak  )est pow ażaną, pik
Źba u acr yeuroPeysk ich ; lubp woysko krajow e co do 
w  pułkach europ > „  m od europejsk iego  ; co zas

liczby łU w łaściw a silę potęgi angielskiey W  M d/uJz 
do licz J , . - ro ku  i 8o4 ntwrorzono Bengal-

a ° 4 i 'o t " , 8 ° 6’ kasi5 dla wd0'v
•wojskowych.

pozw alam  drukować. Tgnacy R eszka  Komit. Cenz.Czl-

w i a d o m o ś ć  ’i  k  o m u f  n’ •

G azeta p e te rsb u rsk a , le Cohservateur Im p a r tia l , u -  
m ieściła z uw ag nad re w o lu c ją  firartcuzką p rzęz  P an ią 
de S ta e l, następu jący  Tffizęrufiek Rohespiera.

„D w ónastu członków  w ydziału  ocalenia p ub licznego , 
uje dow ierzali, jeden drugiem u, im nie dowierzała.kt>nWe n . 
cya, a oni ją  m ieli w  p o d e jrzen iu  , rów nie, jak woysko,' 
lud i rew oluęyoniści lękali się ;siebie naw zajem . N iczy­
je imie nie zostanie z tę y  epęk i oprócz Robespiera. N ie
był on jednak arii zdolniey śzym,. ani w jn iów nieyszym  od
innyęli. Lecz jego. fanatyzm  jio lityczny  m iał jakąś^ ce ­
chę spokoyności i su ro w o śc i, co było p rzy czy n ą , źe się 
jego koledzy obawiali. • .

Ja rozm aw iałam  z nim  raz  u  mego oyca W r .  17891 
w te n c z a s , kiedy on jeszcze nie b y ł tiiczem  w ięcej-, jak 
adw okatem  w  Ą r te z y i , zbyt unoszącym  się w zasadach 
dem okratycznych. B ysy  jego tw a rzy  by ły  n ieszlachetne, 
ce rą  biądaw a, ślady żył zielonawe: u trzy m y m ał często  
zdania nayfałszyw sze z k rw ią  z im n ą, k tó ra  zdaw ała się 
pochodzić, z przekonartią : i mnie się zdaje , źe on w  po­
czątkach  rcw o lu cy i, w  d o b re j w ierze, nabył z czy tan ia  
n iek tó ry ch , w yobrażeń  o rów ności m ajątków  i dosto­
je ń s tw , do czego się, jego ' zazdrosny i złośliw y ch ara­
k te r  przyyriazał z roslcoszą. Lecz sta ł się dum nym  
o d tąd , jak odniosł zw ycieztw ó nad swoim  w spół-zaw o­
dnikiem  w  demagogii D antpnem  , k tó ry  by ł drugim  M i-  
rabeau  u  pospó lstw a T en  ostatn i b y ł dow cipn iejszym  
od R obespiera  , i skłonnieyszym  do litością lecz nie bez 
s łu szn e j p rzyczyny  go p o d ey rzy w ah o , że m ógł bydz 
przędąynym : k tó ra  to  słabość p rzy p raw ia  zaw sze o upa­
dek demagogów; łud bow iem  nie może cierpieć tych , k tó ­
rz y  się w zbogacają : jest to  rodzay surow ości, od k tó rey  
nic nie po trafiło  R obespiera odwieść.

D anton  b y ł in trygan tem , Rpbespieę hypokry tą . D a n ­
ton  szukał roskoszy, Robespiere jedynie w ładzy. W y sy ła ł 
on pod gihńynę jednych, jak o  kon tr-rew oilucyonistów , dru- 
„ich jako ultra-rew olucyonistów . M iał on cóś tajem niczego 
w  s woiera postępow aniu , co nadaw ało bojażń tem u w szy­
stkiem u, co rząd  ogłaszał. N igdy nie p rzyb ie ra ł po­
pularności, pow szechnie w tedy  u zy w an ey : m e zle Z
u b ie ra ł;  owszem  przeciw nie on jeden puurow ał s ię .  
b ior iego by l  staranny ., a. postaw a nic w  SC)k ^  1116 inl 
ła  poufałego. Postrzegano także ślady jakichści namia­
ró w  tajem nych w  jego m ow ach m eW yrozum iałych, któ­
re  m iew ał na  k o n w e n c j i , a k tó re  przypom inają w  pe- 
w nym  względzie m ow y Kromwela. W ym agano  ̂ jak ie jś  
a b s tra k c ji po rządzie , dla tego, żeby rozum iano, ze w szy­
scy do te;?o należą. Pow zięto o Robf.spierze m niem anie/ 
że b y ł w ysokiey  cno ty  dem okratycznej-. Rozum iano 
bydź niezdolnym  do żadnych widoków osobistych; o c 
;ak  ty lko padło na niego podeyrzenie , w ładza jego z° 
stała  “zachw ianą. W iadom o , że on nieznal innego spo­
sobu pozbycia się sw oich w spó ł-zaw o d m k o w , jak tył* 
gubiąc ich  p rzez try b u n a ł re w o lu cy jn y  , k tó ry  mord®*, 
stw om  nadaw ał pozor praw nosci. Collot dHerboiS  
Billaud Varennes , kolledzy Robespiera  m em niey szK 
radn i jak on sam , powstali p rzeciw ko n iem u dla ocah  
n ia  siebie sam y ch , nie p rzestrach  zbrodni n a tch n ą ł w  ru 
te  z a m ia ry : oni chcieli zabić jednego c z ło w ie k a , ie
m ieli na celu zm ienić form ę rządu . N akom ec tego cz‘ 
w ieka , k tó ry  w ię c e j  jak przez rok  podpisał n i e s ł y c h .  
liczbę w yroków  na śm ierć , u jrz a n o  lezącego w e &  
w ła sn e j p rz y  tym że stole , na k tó ry m  podpisyw ał s' 
im ie do ty ch  okropnych w yroków . Szczęka jego zos 
ła  s trzaskana od kuli p is to le to w e j : n ie m ógł m c p o ^ i 
dzieć na swoję o b ro n ę , t e n ;  k tó ry  tak  w iele m ów d 
proskrypcyą! N iech w ięc m e m ów ią, «e O patrzność  
-k a  k arząc , zaniedbyw a uderzać  um ysły  ludzkie 1 
w szy stk ićm , cokolw iek potężnie na  nip działać może

. w m in ie  w Drukarni R edakcyi p i s m ^ e r ^ d ^ y c h -
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K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Prawo o normalnem rozgraniczeniu dóbr wszystkich nie­

ruchomych gruntow ych w kraju Królestwa Polskiego.
(Ciąg czwarty.)

TY T U Ł  IX. O wyłączeniu Sędziów zjazdowych.
A rt. 43 . Sąd ziemski we wszystkich przypadkach, gdzie 

tylko delegacyi Sędziego lub Sądu zjazdowego na grunt 
sporny potrzeba w ypadnie, delegować będzie Sędziów 
wjazdowych właściwego powiatu , lub gdyby ci mnemi 
czynnościami urzędowemi zbytnie zatrudnieni b y li , de­
legować może na żądanie stron Sędziów' z innego naw'et 
powiatu. Z re sz tą , wolno mu zóstanie delegować Sę­
dziów tych, na których się strony dobrowolnie zgodzą.

A rt. 44 . Sędziowie zjazdowi podług art. 2B i 5 y w przy­
padku spornych granic do zjazdu delegować się miani mo­
gą bydź wyłączani z przyczyn , jakie kodex postępowania 
sądowego oznacza, lub jakie przyszły kodex oznaczy. 
Strona powodowa żądająca delegacyi Sędziego lub sądu, 
czyli to w pozwie podług artykułu 2 0 , czyli też w w e­
zwaniu podług- artykułu 34 wydanem , wyrazi imiennie 
Sędziego lub Sędziów, "których delegacyi żądać będzie. 
Strona zaś pozw ana, jeżeli do wyłączenia mieć będzie 
przyczyny, takowe na piśmie w taz r, usprawiedliwiają- 

,cenii toż wyłączenie powodami, na audyencyi Sądu ziem­
skiego , a to  przed zapadłym w yrokiem , przedstawić po­
winna. V

A rt. 45 . Gdyby zaś po zapadłym wyroku Sądu ziem­
skiego zaszła nowa przyczyna Wyłąezema Sędziego, ta ­
kowe w yłączenie, za wezwaniem strony przeciwney 
tia dni i 4 dopełnionem, w Sądzie tymże ziemskim wnie­
sione bydź raft.

W  obydwóch przypadkach, Sąd tenże Ziemski żą­
dania takowe stron , względem wyłączenia Sędziów zja­
zdowych wniesione, rozstrzygać będzie.

TYTUŁ X. O komportacyi i  kommunikacyi wzajemnej- 
dokumentów do sprawy granicznej- służących , 1 jey  za ­
przysiężeniu.
A rt. 46 . Ponieważ archiwa dawnych aktów publicznych, 

jako to : ziemskich , grodzkich i podkomorskich grani- 
cznych nie s ą , jak się należy, dotąd uporządkowane, 
W wielu zaś mieyscach, z powodu dawnych klęsk wojen­
nych, ipopalone i zagubione zostały y  i-gdy z tego powo­
du wielkie nader trudności w  wyszukiwaniu dokumentów 
granicznych zachodzić m uszą, które jednak dokumenta 
"W pryw atnych archiwach znaydować się fnogą 5 przeto 
dla zabezpieczenia działań w  sądzeniu spraw .granicznych 
Postanawia się , iż komportacya dokumentów tj'chże gra- 
^ 'cznych, jako za -wspólne uważać się powinnych , po­
dług art. 26, i 4 i wzajemnie kommunikować się mianych, 
Powinna bydź przez każdą stronę do sprawy graniczney 
^chodzącą z urzędu zaprzysiężona , a to  naw et i w tych 
Przypadkach , gdzie strona przeciwna do sporu wchodzą- 

i zapozwana stawać nie będzie , i zaocznie sprawę 
8raniczną rozsądzić dopuści.

A rt. 47. Jeżeli wiec strona która składać będzie w spra­
nie graniczney jakowe dokum enta, tych  kom portacyą 
^przysiad/, winna będzie na ro tę  następującą:

Jako dokumenta wszystkie do sprawy graniczney mię­
dzy dziedzinami NN. wprowadzonej' służące, i sum* 
maryuszem przezemnie spisanym i podpisanym ob­
jęte , z strony dziedziny N. rzetelnie komportuję, i 
żadnego dokumentu na szkodę strony przeciwney pod 

- żadnym względem nie utaiłem.'
Jeżeli zaś strona żadnych dokumentów pokładać nie 

ędzie , przysięże na ro tę  następującą:
Jako żadnych dokumentów'do sprawy graniczney mię­

dzy dziedzinami N. N. Wytoczoney służących z stro­
ny dziedziny N. nic mam , gdzieby się takowe Znay­
dowały nie w iem , i żadnego dokumentu na szkodę 
strony przeciw ney nie zataiłem.

A rt. 48 . Gdy zachodzić będzie spór graniczny z stro­
ny dziedziców takich , lub przeciwko dziedzicom takim 
pryw'atnym , którzy'znakom itsze dobra posiadając, szcze­
gólnie płatnych plenipotentów lub archiwistów' domowych 
do swych interessów praw nych utrzym ują, przeto w po­
dobnych przypadkach, nietylko dziedzice takow i, ale 
też ich plenipotenci lub archiw iści, dozór nad pryw atne- 
mi archiwami panów swych 'mający,- komportacya wyż 
rzeczoną pokładanych dokumentów granicznych zaprzy- 
siądz obowiązani b ęd ą , i,wolno będzie stronic przeciwney 
do podobnego sporu granicznego interessowaney o złoże­
nie przez wspomnionyoh plenipotentów lub archiwistów 
nrzysiegi w sądzie zjazdowyui dopomnieć się.

Dziedzice takowi majętnieysi wykonają przysięgę na 
rotę nastęjiu jącą:

Jako dokumenta wszystkie do sprawy graniczney mię­
dzy dziedzinami N . N . rozpoczęte/ służące plenipo­
tentowi lub archiwiście mojemu N . w archiwum ma­
jem  prywatnćrn wyszukać, te wiernie w sądzie kom- 
portowpć , i nic nie utaić rozkazałem  , ani sam nic 
nie utaiłem  , ani, gdzieby się znajdowały  , nie wiem. 

Plenipotenci zaś lub archiwiści takowych dziedziców, 
jeżeli dokumenta jakowe kompostować będą, złożą przy - 
sięgę na ro tę  następuiącą:
, Jako w wyszukaniu w archiwum pana mego N. wszy­

stkich dokumentów' do sprawy graniczney między 
dziedzinami N. N. wprowadzoney służących, wszel­
kiego dołożyłem starania, jakie dokumenta w  archi­
wum wyszukałem , wszystkie podług summaryuszu 
przezemnie spisanego i podpisanego U tu i^ n u ję , 1 
żadnego dokumentu na szkodę strony przeciwney ani 
sam nie u taiłem , an i, gdzieby się znaydowały, nie 
wiem.

Jeśli zaś plenipotenci ci lub archiwiści żadnych doku­
mentów komportować nie będą , wykonają przysięgę na 
rotę następującą :

Jako w wyszukaniu w archiwum pana mego N. wszy­
stkich dokumentów do sprawy graniczney między 
dziedzinami N. N. wprowadzoney służących, wszel­
kiego dołożyłem starania; jako żadnych takowych 
dokumentów w archiwum temże nie znalazłem, ża­
dnego dokumentu na szkodę strony przeciwney nie 
Utaiłem, an i, gdzieby się takowe znaydowały, nie 
wiem.

A rt. 4g. W  sprawach granicznych tyczących się 
dóbr do własności publiczney należących, jako to, dóbr 
K orony, narodowych, łńndnszu edukacyjnego i t .p .  kom­
portacya pokładanych dokumentów granicznych zaprzy- 
siadz powinni główni archiwiści dozór nad archiwami 
właściwych Rządowych władz Lyczące^ii s ię , utrzym u- 
jący.

Takowi archiw iści, jeżeli dokumenta składać będą, 
wykonają przysięgę na rotę następującą :

Jako W wyszukaniu dokumentów do spraw y grani­
czney między dziedzinami N. N. wprowadzoney słu­
żących W archiwum pod dozorem moim będącem 
usilnego dołożyłem s ta ran ia ; jakie dokumenta do 
granic dziedzin pomienionych służące W archiwum  
temże wynalazłem , 1 te  wszystkie podług summa­
ryuszu przćzemnie podpisanego komportuję , żadne­
go dokumentu na szkodę strony przeciwnicy nie u ta- 
iłeih, i gdzieby się takowe znaydowały, nie wiem. 

Jeżeli zaś archiwiści Rządowi żadiych  dokumentów 
składać nie będą, piuysięgę wykonają na ro tę następującą. 

Jako w wyszukaniu dokumentów do sprawy graniczney 
między dziedzinami N. N. wprowadzoney służących 
w archiwum  pod dozorem moim będąc im usilnego 
dołożyłem starania; jako żadne dokumenta takowe 
do granic dziedzin pomienionych służące w archiwum 
temże nie znajdują się , i żadnego dokumentu na 
szkodę strony przeciwney nie utaiłem, ani, gdzieby 
się takowe zna jdow ały , nie wiem*



Art. 5o. W  sprawach granicznych tycząćych sic dóbr 
narodowych , za przywilejami przez osoby pryw atne do- 
czasowie jeszcze posiadanych, przysięga na komportacyą 
dokumentów, łiietylko przez dopiero wyż rzeczonych ar­
chiwistów Rządowych podług art. 4g, ale tez i pi zez 
posiadaczów doczasowych podług artykułu 4 7  wykonaną 
bydź ma.

A rt. 5 1.' W  sprawach granicznych tyczących się dobr 
duchownych, miast , gmin, lub jakichkolwiek instytutów 
lub korporacyy , przysięga taz wykopana bedzie przez 
przełożonych właściwego zgromadzenia lub indiwidua po­
jedyncze w posiadaniu dóbr zostające podług art. 4 7 , albo 
też przez osoby te , które nad archiwami mieyscowych 
właściwych akt dozór oddany mają. Dozorcy ci archi­
wów w vkonają przysięgę wyż w a r t. 4g oznaczoną.

A rt. 52 . W  sprawach nakoniec tyczących się dóbr 
małoletnich , pozbawionych wdaspey w oli, do sukcessyy 
w akujących, lub nakoniec do mass konkursowych 1 likwi­
dacyjnych należących, nietylko właściwi opiekunowie 
lub kuratorowie ,” lecz i kredaryusze lub ich sukcesso- 
rowie , gdyby pierwsi nic ż y li , kom portacyą pokładanych 
dokumentów zaprzysiądz obowiązanymi będą.

A rt. 53. Przysięgi powyższe na tę  łub owę rotę 
każda strona do sporu granicznego ściennie lub narożnie 
w chodząca, i na./zjezdzie granicznym przytom na, w Są­
dzie pełnym zjazdowym wykonać powinna.

Główni archiwiści nad archiwami władz Rządowych, 
do clóbr publiczney własności ściągającemi s ię , dczór 
utrzym ujący, przysięgę powyższą wykonać mogą w nuey- 
scu Urzędowania swego przed mieyscowym Sądem ziem­
skim. .

P rzy  składaniu powyższych przysiąg summaryusz do­
kum entów do 'spraw y graniczney służących , jakie kom- 
portowanemi będą , spisany 1 sądowi przysięgę odbiera­
jącemu przedstawiony bydź ma , a ten  wykonaną przy­
sięgę na dole tego summaryuszu poświadczyć będzie o-

vVtascicieic jutow ym  zatrudn ien i, lub za
granicą kraju będący , albo też  w innem W ojewództwie 
zam ieszkali, przed sądem mieyscowym ta m , gdzie się 
znajdow ać b ę d ą , właściciele chorobą złożeni przed de­
legowanym od Sądu ziemskiego sędzią przysięgę wyż rze­
czona na kom portacyą dokumentów granicznych wyko­
nać . i n a  wykonaną dowód sądowi zjazdowemu złożyć 
będą mogli.

W yją tek  z  rękopism u M ikołaja W itw ickU go  
O Pszczeln ictw ie.

O karmieniu jesiennim, i zimowem.
Z  porządku pytań ’ do 4go p rzystąpm y, to  je s t : A/Ć- 

re pnie potrzeba, karmie ?
Każdy ci na to pytanie odpowie : te  k tóre nie mają 

m iodu; a ja dodam ; że i te  n aw e t, co mają m iód, ale 
pdy się ten  w krupy miodowe zam ieni, czyli z cukro- 
wacieje czego corok wiele mamy dowodów. Uskar­
żamy się często na wiosnę , iż nam , nie wiedzieć dla 
czego, naymiodnieysze pnie, niektóre w  stebniku , a nie­
k tó re  na toczku odeszły. Gdybyśmy byli miód w pla­
strach  znaydujący się p rzep a trzy li, a znalazłszy ten 
skrupiały , którym  m ucha , niemając zębów , żyć nie- 
mogła, toby była przyczyna uskarżania się naszego wy­
jaśnioną. Sąto wypadki powszechne, którym  dotąd lu­
dzie nie umieją zaradzać. Podam ci tu  sposób , jakim 
możesz się przekonać', czy miód w ulu znaydujący się 
nie sk ru p ia ł, ;a to  dla te g o , abyś wcześnie mógł go ra ­
tować : uważay go odtąd za zgłodniałego , i karm  go po- 
dostatkiem , a osobliwie jeżeli jest jeszcze muszny.

Aby się zupełnie przekonać , czy miód w ulu znay­
dujący s ię , jest zdatny na pokarm , lub nie , każ ślu­
sarzowi lub dobremu kowalowi zrobić szczypce dó tego 
służące. Niech mają długość ula , i będą z małą różni­
ca podobne do tych , jakich do ocierania świec używamy; 
co do głów ki, mają bydź odm ienne, gdyż ta  powinna 
być podobna do naparstka datnskiego , na dwie części ro­
zciętego , a końce podobne do dzioba ptaszego , z żelaj 
za lub" blachy. Rzemieślnik dobry potrafi te dobrze zro­

bić , byle mu pokazać ul z plastrami , i że do tego słu- 
żyć maja. Form a głów ki ,moa.e być podobną do dzio­
ba gilowego, lub jaką kto mieć sobie życzy , by łą  nie 
większa od n ap ars tk a , inaćzey pomiędzy- plastry me 
zmieściłaby się.

Na wiosnę, gdy się mucha dobrze przeleci, kaź w szy­
stkie pnie pilnie wew nątrz powyeierać , p lastr poró­
w n ać , a które są od myszy nadgryzione, na cal wyzey 
powycinać , mucha mając odrazę do tego m ieysca. r:ie- 
ponawia taki plaster , a czasem i niechętnie bierze się 
do następney pracy. Po niejakim czasie , gdy się mu­
cha uspokoi, .  szczy pcami dopiero opisanem i, w kilku 
miey-scach wyżey i niżey oczka , z różnych plastrówr, 
wyszćzypniy nieco wosku z miodem , i przekonaj- się, 
w  jakim się on stanie żnayduje. Oznacz zaraz rubry­
ką (czerwoną kredą) które w ięcej , a k tóre mniey k a r­
mić potrzeba. Możesz już z niejaka pewnością wiedzieć, 
ile ci potrzeba będzie miodu na karmienie. W iesz ile 
go masz na to przeznaczonego. Pomniy na przygody. 
Pom niy, że potrzeba wskazać ci może, roje karmić dłu­
go. Óbrachuy się teraz , a jeżeli się pokaże , iż mało 
go masz , to albo go kup u dobrego' człow ieka, albo 
prżeżeń z miodnych (a osobliwie gdzie miód skrupiał), 
lecz niemusznych pni muchę na inne , a miod zabierz, 
albo powycinay plastry  m iodnym , jak wyżey powie­
dziano.

Po ukończonej powyaszey rew izyi, na drugi dzień, 
jeżeli ciepły będzie , wszystkie pnie (wyjąwszy te , k tó ­
rym  miód w plastrach pow ycinałeś, a te  w b,udzie, lub 
izbie na jedną dobę schoway , aby rabusie ich nie napa­
stowały) sposobem jaki ci się naydogodnieyszym być zda­
je , nie bardzo sowicie nak arm , i oczka pościeśniay; co 
po kaźdem karmieniu po w ta rzay , a osobliwie u tych, 
do których rabusie zbliżają się.

Miodne dosyć raz. na tydzień karm ić częś.ciey luh 
rzadz iey , podług zapasu miodu i innych okoliczności.' 
Zgłodniałe  zaś co drugi d z ień , a osobliwie gdy są mu- 
sziie., obficie karm ić potrzeba. N ieco miodne ale mu- 
szne dwa lub trzy  razy na tydzień zasilay. Żadna 
w tey  m ierze przeszkoda, lub niedogodność mieyac* 
mieć nie może. Obmyśl także sposób , a^yś i w  cza­
sie kilkudniowey s ło ty , w szystkie'• pnie podostatkienr 
m ó°ł karm ić. Jedna pszczoła, pomiędzy milionami 
s tw o rzeń , o przjrszłość jest może naytroskliw 'sza; temu 
to bodźcowi naturalnem u winniśmy i miód i wosk. W ie ­
dzieć potrzeba i t o , iż żadne ze stw orzeń nie podaje 
się tak  w ielk iej rospae^y w niepom yślności, jak ta  bie­
dna m ucha.—  bo któreż wyrzuca własny płód z obawy, 
aby samo z głodu nie zginęło ? Pszczoła jedna staje się 
w yrodną—  jak tylko słota p o trw a , a nie je s t , osobli­
wie głodna, karm ioną , więc wyciąga zaród z komórek, 
i wynosi go z ula. W idziałem  na własne oczy przed 
kilku laty  w  pasiecę majętnego obyw atela, k tóry  się nĄ 
nie tru d n i, tyle wyciągnionego czerwu obok u l i ,' 
mniemałem z daleka, ze to był rozsypany groch. 
miły ten  widok vzawsze tkw ić będzie w pamięci mojey, 
a dla tego w czasie k ażdey , krótkiey lub długiey sk>- 
t y ,  nie żałuję, jak i zawrze , mojey pasiece miodu; mf-" 
łe te trudy , i pożyczony im miód w czasie przykry#1, 
bo wiośnianym, bywają sowicie wynagrodzone , i w dzi#' 
sięcioro zwrócone.

Jeżeli wrięc pszczoły twoje pod gołem niebem , ty " 
ko nakrywami od dżclźu są opatrzone (tak utrzymyWa" 
ne , bardzo się dobrze udają), a zatem należy w czas1* 
tegoż , jak i podczas s ło ty , znosić je do b u d y , lub -d° 
izby , dla karm ienia p n i , aby deszczowa woda z n a k r j ' 
lub w  czasie fali do .miodu się nie m ieszała; albo nu” 
w  korytkach , lub na talerzach (na; ten rok rozumie s>i 
w ew nktrz p n i, pod plastry  podstaw iać; co w-icle JUC'  
przyjemności podczas trw ałey słoty sprawia. Gdy icst 
tylko zimno , to mucha nie chce do korytek pf zez oe>ka 
w ychodzić; a naw et i ta  co bardzo zgłodniała, bu 
powinna być (jeżeli W pasiecę lub poblizkości oney I!“) 
ma chałupy) dobrze opatrzona. Pod niektóre rózeg* j  
ne nieco płytki , potrzeba w ew nątrz dla ocucenia 1  ̂
w kładać, a dopiero k a rm ić , słabe niech zostają Pr7'ê . 
cały zimny czas zabudowaniu. Mocne zas do pas* 
wynieś, zrób im zacisz, i pookładay słomą owsianą, lub i J
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y s\vey zimna. W szystko, iż tak powiem, kuli się, i mując ze stebnika pszssoły, słabe do tego szpitalu prze-
kupę złazi ; to samo iw pniach z pszczołami się dzie- znaczay, jak tylko się pokażę późniey z mątek , lub sła-

)ej złażąc się w jedno mieysce dla ogrzania s ię , obna- by \v jakiey pasiece, to każ go natychmiast do tey za-
Łaią; plastry z zarodem , co gdy diugo potrwa , musi mar- 
Ztl£N) a zatem i ginąć; gdy pociepleje psnje się, a ztąd 
etor nieznośny w ulach , które bardzo często dla tegoa

czyżopuszczają. Ueź to niedozor szkody przynosi 1 
^tele potrzeba dla odwrócenia oney ?

» Dawniey takich -wymysłów nie znano , a przecież
lud;
sł

zie miód jedli“ nie jeden powie. Nie -są to wyray- 
y j. każdy co tylko (myśleć umie ,,

nieść, dla ratowania go. Przeznacz do niey dobrego i 
biegłego pasiecznika. Sani by waty w niey często dla do­
pilnowania porządku. Niektóre każ . żasildć , niektóre 
karm ić, "niektóre w izbie trzym ać, niektórym matkę 
dawać; krótko, opalmy tak , jak opatrują narożne sła­
bości lekarze p.acyentów. Jak tylko zrmno lub słota 
się pokaże , to niech będą wszystkie do izby poznoszo­
ne , i w niey karmione. Niekiedy należy i w piecu nie­
co przepalić. Opatrzywszy należycie, okno tak zam­
knąć , aby nayinnieyszy promyk światła nie mógł się do 
niey przedrzeć. Gdy pociepjeje i deszcz przestanie, więc 
natychmiast każ go na sw oje mieysce wynieść. Po­
strzegłszy, iż niektóre, są zupełnie już w pożądanym 
stanie, i zaczynają drugich przez rabowanie nie spokoić;

i zastanowi się nad 
P°Wyższemi uwagami, za takie )e pewnie brać nie bę- 

Zle> Prawda , że jedli, ale bardzo mało ; gdy soóie 
^ęcey pracy zadadzą: to i więcey go zjedzą i więc.ey 
Za sprzedanie reszty będą mieli pieniędzy. Jeszcze k ił-  

a słów  tu dodam.
Kt° ma lulka pasiek , więc trudną jest rzeczą, choć­

by i najlepsze na zimę chował, aby niebyło w nich więc natychmiast do innj'ch pasiek takie qdeszliy. O
'Ukadziesiąt p n i, przez różne zdarzyć się mogące przy- rojach toż samo ma się yoźumieć. Są to młodzi praco-,
P^dki, słabych, to jest takich: które ani jeść co mają, w nicy, których dobrze wspierają, wnet i dla ciebie i
731 dostateczney siły , do dania odporu rab^wniczym clła siebie miodu i wosku naniesą. Od pierwiastkowego

ich pielęgowania dobrego, byt pasiek naszych zawisł. 
W iesz,, iż wychodząc na nowe gospodarstwo, nic z so­
bą nie niosą. Trochę miodu w żołądku, zapewnia im 
życie od głodu, na dwa d n i, czemże ipaja żyć, jak sło­
ta  przez tydzień p o t r y e a ?  skądże siły do przyszłey na- 
tężoney pracy nabiorą ? . . . . .  karm ich podostatkiem, 
i okryway.

haPadom ; równie trudno jest mieć kilka i biegłych i 
Sz°zerych pasieczników-. Jeżeli jednego takiego mieć mo
2esz, to ci tego szczęścia szczerze powinśztiję. .Sam zaś 
^Szędzie , i w tym samym momencie, w którym po- 
,ll0c słabym nieść potrzeba-, niepodobna abyś był obe- 
% m . A zatym tak i, niech pobuduje umyślnie na to 
ł^siekę z chałupą, piecem, lub dwoma opatrzoną, a to

dozwalam drukować. * Ignacy Reszka Komi t. Cenz. CA.—  w Wilnie w Drukarni Redakcyi pism periodycznych.

Ogłoszenia po raz drugi i  trzeci.

2. Wileńskiego Głównego Sądu Departament 2gi za 
1'^porządzeniem Zwierzchności zająwszy do wiedzy swo- 
P f  akta po byłym Trybunale Litewskim pozostałe, uwiel­

b i a  strony interesowane , ze zyczący mieć wyjęte z po­
żenionych aktów urzędowe wypisy , winien adresować się 

Departamentu zkąd otrzyma bez mitręgi należne swo- 
Pftu żądaniu zadowolenie.

Z a  rozkazem Sadu Sekretarz Dobrzański.

Pewny Jegomość Zgubił Tabakierę złotą płaską , 
-zUiorograniastą- w paski., bez emalii. Ktohy ją  znalazł 

°lerze nagrody czerwonych złotych trzy po oddaniu 
°tiey jyy Guttowi Aptekarzowi na przeciw Kardynalii.

0> a- Excerpt z Profokułu Potocznego Ziem. P ttu  Słyc.
. ^adczenia w dacie poniższey uczynionego et eorundem 

Pieczęcią urzędową Ziem. P ttu  Słuckiego stronie pó- 
^ u ją c e y  jest Wydań, 

a . b-oku tysiąc ośmset ośmnastego miesiąca apryla dwu-.
 ̂Wstęgo dziewiątego dnia. Ja niźey podpisany z mocyn 

p.r'ey mi plenipotencyi od W . JPana Krzysztofa Korwina 
r°zolina b. Sędziego do attentowania procederu, w Ziem. 

•yżjckim rozwiniętego z jego rodzonym starszym bratem 
J[\ Tomaszem Korwinem Petrozbiinem b. dworu Pol. 

względem rozmaitych dw udziesto - cztero letnich 
jr diynych pokrzywdzeni , osobliwie w ostatecznymi mię- 
a y Sobą oyczystemi spadkami dziale z roku tysiąc ośmset 
ą ^ ią te g o  apryla, dwudziestego trzeciego, szkodliwy swóy 

Ińorącym, uwiadamiam przez Gazetę każdego ko- 
? to interessowało, iż takowy akt dzielczy, po różnych 

wJ tych krokach prawa, bez przemilczenia ząkreśloneytpra- 
| 0 Tb dawności ziemskiej, ze strony Załłgo brata młódsze- \  Nrzyslatofa , ciągle bedac obźalany, wweszcie zapozwem 

tysiąc ośnjsót siedemnastym miesiąca julii dnia 
j)r. dziestego siódmego po obżał. brata starszego Tomasza 
cK* d Ziem. Słuckie wyniesionym, a tegoż miesiaoa dnia 
bUi estego ósmego w kancellaryi Wilej-skiey zeznanym, 

Pod rozwiązanie Sądowe, i że ku temu jeszcze, tak 
got ^Ptaw ienia się ha żałobach tego pozwu, jak dla przy-' 
y.yj^aina nowych żałob, mającego się w czasie sprawy 
s«tQr ć Przy pozwu w imieniu tegoż załłcego brata Krzy- 
ćo toku mnieysżego miesiąca apryla czwartego dnia 

kancelaryi Ziemskiey Słuckiey na obżałowanego 
tąś a Tomasza zapisany jest osobny process, żądających 
tej-^T^patrZyć się w onego szczegółach do potocznego 
z lę„ ^hickiey kancelaryi Protokulu odsyłając, wyjątek 
Ta-r°■ lkbmi.jący rzecz o jaką się bracia miedzy sobą 

aJ ą , znajdując potrzebnym do ogłoszenia, tu  umie­

szczam; mianowicie: Zalłcy brat młodszy Krzysztof o- 
świadcza nayprzód, ii  całe Aktotstwo natury Dobr po 
Jezuickich Kukowdcz w Pcie Słnckim położonych, stawszy 
się Jegónie zaprzeczoną własnością, raz powodem młódszo- 
ścilposięgającey zwykle, wszelki nierńchomy, Ojczysty spa­
dek, drugi raz, z przyczyn zaspokojenia wszystkich (bądź one 
złe, bądź dobre były) pretensyoW obzał. brata starszego 
Tomasza, do tegoż aktorstw'a stosowanych, nie może, i nie 
pewuńen nic.'z onego utracać , przez żadne cessye gwał­
townie śwyjednańe, ile g d y  one nie są przyzńariemi; 
z tego względu obżałłny brat. starszy Tomasz, -należnych 
zawsze do Lego aktorstwa kilka familiy czeladzi ‘służą eey, 
jakoto: kucharza i furmana z żonami ich i z dziećmi, oraz 
dziewki pokojowey wyymoyrąć z Kukowicz nie może, i o- 
nemi jako nie włashemi i przywłaszczonemu lry mar czy ć ; 
nie ip0 2 C też obżałłny brat starszy Tomasz na ziemi Ku- 
kowickiey stojących, cerkwi i kaplicy, kosztem niegdyś 
z przychodów Kukowickich wymurowanych oznaczać za 
eżcypowane z tego aktorstwra; nadto na, tymże aktorstwie 
jako nie swoim, ale braterskim nie może dla siebie zastrze-. 
gać . prawa do przezysków procederowych, jeżeliby się 
one kiedy w rozgraniczeniu się z somsiadującemi wy da­
rzyły. W  kolei zalłcy idąc o /.nikczemnienie tak dziw a- 
cznych cessyi 'warunków , nie mających sa sobą żadńych 
prawnosci i drogę Ewikcyi z oyczyst.ości do poszukiw ania 
wszelldch z takowego procederu ubytkówf według myśli 
prawa do obżał. zawsze zwracając, dwa tylkfo punk ta kwi- 
tacyynećo tranzaktu pod rokiem tysiąc ośmset ósmym, dnia 
piętnastego sierpnia, zapisanego, uznaje niezaprzeczone- 
m i: pierwszy, że jest bez podzielnym aktorem Kukowicz— 
Drugi, że na rachunek siłbjęy suromowaney, należności o- 
debrał tymczasowde złotych piedziesiaą cztery tysiące. 
Powtóre: oświadcza zalłcy*-brat młodszy Krzysztof, ‘iż 
po spłatce z tych Kukowicz co należało obźałłmu , pozo­
stało jeszcze w' ręku tegoż‘obżał. brata starszego Toma­
sza summy kapitafney po rok tysiąc ośmset szósty z li- 
kwidowaney z różnych źródeł do załłgo brata młodszego 
Krzysztofa należnej- wyraźnie sto dwadzieścia trzy tysią­
ce siedmnaście złotych, groszy piętnaście i pół i że od te ­
go'roku po rok ninieyszy (kiedy się to dodatkowie i osta­
tecznie obżaki) żałłcy brat młodszy Krzysztof u tegoż 
obżałł. brata starszego ’Jomasza, ma już drugie ty le, to 
jest: dwakroć czterdzieście tysięcy trzydzieście pięć zło­
ty ch , grosz jeden; dla czego wszystkich wchodzących 
w inter es s a z obżał. Tomaszem Petrozolinem Szamb, o 
tem ostrzega aby żadną niewiadomością , od strat z tey 
nieostrożności ponieść, się mogących nie osłaniali się, bo 
żałłcy brat młodszy Krzysztof Petrozolin na w szelkim fun­
duszu óbźałłgo brata swego starszego Tomasza, bądź gdzie 
on jest ukrywany, i razem naty-rn co jest widoczny, na 
jego now-ym nabytym aktórstwie w Powiecie Wileyskim 
małe Biesiady zw anym , przed wszelkiemi różnego tytułu 
pretento'rami i kredy torami (aczby to na wspólne imię

)»(



obźałłgo żony, nie wnaszającey jak nie tayno w  dom m ę ­
żowski żadnego posagu, kupowane było) nie uważając w tern 
żadney przeszkody, klóraby prawemu oyczystych spad­
ków właścicielowi ioii dochodzenia tam ow ała, zapowiada 
bezpieczeństwo, i to w szystko, co tylko obżałłny brat 
starszy Tomasz, pod swoim, czy cucfeym, czy swojej zo­
ny imieniem, gdzie posiada, ogłasza za uległe prawney 
ew ikcyi; prościey m ów iąc, wszystko to  jest pod hypote- 
ką ojczystego długu rodzonemu bratu zawinionego, po­
trzecie, źał. brat młodszy Krzysztof ostrzega , iż oblig na 
trzy s ta  czerwonych złotych od siebie obźał. bratu To­
maszowi do tysiąc pśmset dziewiątego dany. późniey ty - ' 
siąo' ośmset trzynastego roku dwudziestego piątego m ar­
ca , za pewnym rew ersem , na imię żony obźałłgo An- 
geli z 'W ołezaokich Petrozolmowey przemieniony, jako nie 
z żadnych wziętych gotowizną pieniędzy, ale tylko z prze­
pełnionej i zakwestyonowaney za Kukowicze spłatki na­
stały', me ma żadnego w a lo ru , i ztąd przez nikogo drpgą 
dalsza przelewu, pod jego nieważnęścią i upadkiem naby­
wanym by dź nie może. Poeżwarte i naostatek, załłcy brat 
młodszy Krzysztof Zawiadamia iż interessowani łegacyą 
obźałłgo brata starszego Tomasza sześć tysięcy złotych 
wynoszącą, a na aktorstwo Kukowicz nieprawnie i /bo­
cznie wskazaną, nie mogą po jey skutki przychodzić ina­
czej, tylko wprost do funduszu obżałowanego dawcy To­
masza Petrozolina, i to wtenczas jeśli się on okaże, po zu­
pełnym zaspokojeniu preiensyoyv , załłgo brata młodsze­
go Krzysztofa; Petrozolina, jakić widocznie płynąc ze źró­
dła dóbr oyczystych,na sam przód przed w szelkiemi darami, 
mieysce brać muszą , co wszystko do pubhczney wiado­
mości podaje się. D att ut supra, u tego oświadczenia pod­
pis takowy. Jakowe oświadczenie jako Plenipotent pod­
pisuję Jan Tudorowski Hawsowicz Komornik Powiatu 
Śłuckiego.1 Zgodno z Protokulem  Ignacy llarancewicz 
Regent. __ ____

5 JW . M iko ła j Mikołajewicz de Novo'silzoff Senator 
i  TaynJ Radca Jmperyi wielu Orderów Kawaler przez  
N A  YJAS N IE  Y SZ E G O  M O N A R C H Ę  przydany za o- 
piekuna JW . Teofili z  Graffow Morawskich Xiężnie Do- 
minikowey Radziw iłłowey, teraz zaś JW . Alexandra I -  
wauowicza Czerniszeff Jenerał Heytenata rEG O  CESAR­
SK O  K R O J -E W S K IE Y M O Ś C I Jenerał Adjutanta i roż­
nych Orderów Kawalera M ułżące , oraz Plenipotencją 
Pełnomocną tejże  J W . Jenerałowey na imie swoje wy­
daną do działania w le j  interesach pełnowładtiie umoco­
wany , osobnym swoim Plenipotencyynym Aktem roku te- 
rażnieyszego 1818 miesiąca czerwca dnia 3  w Warsza­
wie danym i urzędownie -przyznanym zlecił zastępstwo i 
dał moc czynienia J W  Michałowi Zaleskiemu h. Podko­
morzemu Pttu Rosieńskiego Jeneralnemu M assy Rdóziwił- 
łowskiey Prokuratorowi; ktokolwiek zatem m iałby co do 
układu z JW . Jenerałową Czerniszewową, lub w jakich­
kolwiek z jey interessami zostawał stosunkach, czy to pra­
wnych , czy Adm inistracyjnych , zechcą udawać się do po- 
mi/enionego J W . * Podkomorzego Zaleskiego mieszkające­
go ciągle w mieście W ilnie.

3 . U  Redaktora gazety  Kuryera Litewskiego złożony 
zosta ł, znaleziony tętni dniami pugilares na gościńcu, 
między W ilnem  a Niemenczynem . Uprasza się właści­
ciela o zgłoszenie się dla jego odebrania. Właściciel 
m a udowodnić należenie sobie tego pugilaresu przez o- 
pisanie jeg o  i tego, co się w nim  znajduje ,

O g ł o s z e n i a .
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j .  Sąd  Główny W ileński o go Departamentu Stosu­
ją c  się do uprzedniego swojego rozporządzenia w  toku 
z dr 7 nowembra S dnia uczynionego , oraz do wydane­
go następnie z  rządzącego Senatu dnia 20 apryla roku 
idącego ukazu , przedpisał m iejscowym opiekom DWo­
rz a,'is kim , aby krędytoruni Żukow skich , do dóbr po że- 

. szlym  Antonim Żukowskim M arszalku Szawelskim pre­
tensje summowne rościć mogącym , opłacały należnością 
niesporne w procentach ,, i jeś li można w kapitałach, 
w miarę przychodzących in tr a t , zostawując sporne p te -  
tensye do poszukiwania fo rm ą  prawa. Gdyby zaś ta­
kowe postanowienie t f /n rychley wziąć mogło należną 
exekucya , przeto w zyw a niniejszym  wszystkich kr edy­
torów Żukowskich i aby z dowodami na to posługujące- 
mi sami lub przez prawnie umocowanych plenipotentów 
ja w ili  się niezwłocznie w opiekach Dwoi zańskich: R o-  
sieńskiey , Tetszewskiey i Szaw ełskiey; ą tych będzie 
obowiązkiem , w kommunikowdr.iu komu należy stosunków 
w ierzyc ie li, i uspakajania onych , postąpić nieodmien­

nie podług posłanych im od Departamentu n in ie js z e 0, 
w tey mierze ukazów. Roku 1818 miesiąca junii 2 
dnia.

Sądu Glłgo L it  go Wileń. Assessor Antoni Ku’iatko' 
wski. Regent Ignacy Chor o szewski,

1. Podaje się do wiadomości: iż  w majętności K °j 
rończy, w Pcie Nowogródzkim , w Gubernii L u t. G r o d z i  
skiey, po łożonej, do dziedzictwa J W . Jenerała Hrabin0 
Niesiołowskiego należącej , w dniu 1. augusta i w dniT 
następnych, roku bieżącego j 8 i 8 odbywać się będzie bj 
cytacya za  gotowe pieniądze luięcey dającemu i  przjb1' 
cie utrzymującemu , różnych m cblów, z  drzewa rnah0' 
niowego : krajowego , zw ierciadeł, pa jąków , lamp , 
ja zd o w  i  uprzęży małoco używanych , stadników, dr^A 
i  p lant różnych oranżeriowych i trebhauzowych, or^, 
naczyń m iedzianych, kawianych i  kuchennych now jd1 1 
używ anych , win starych i innych różnego nazwania sprN  
tów. K toby więc ży c zy ł sobie co z takowych szczeA' 
łów n a b ya ż , do m iejsca w yżey wyrażonego w nazt>‘1' 
czonym czasie przybywać raczy.

i  W zyw am  uprzejm ie W . A ndrzeja Dołengowśkd' 
g o , byłego naczelnika okrużnego Powiatu W io d a w sk h f  
w kraju P o lsk im , aby celem załatwienia wiadomego 111 j  
teressu raczył się do mnie odezwać; mam honor róu’n,e 
upraszać każdego , ktoby m iał o miejscu jeg o  pobJtli 
wiadomość, aby m i ją  łaskawie u d z ie lił , za co p r A ' 
zwoite odbierze podziękowanie. Mieszkam w WarszcM116 
w M arycnwilu p rzy  ulicy Sena torsk ie j, tu zaś tyutcA  
sowie p rzy  ulicy Rudnickiej N . 182 przebywam. 
no 28 Junii i 8 j 8 roku.

Stan. Baudouin de Courtenaij•

1 N iżey  podpisana, znajdując w Kury erze LiteW&kl 
pod N . 47 1 49 ter. 1818 roku obiawienie , iż mąż 711 y 
Kapitan W . Pol. Kawery Pankiewicz —  na osnowie ) ^ 
koby prawnego zapisu , w roku 1Ó16, przezemrue uĈ  
nionego,którym jakobym ja  zapisała cuły swóyjemu mają ^  
ostrzega. Publiczność , że wszystkie przezemnie uczj1110 ' 
z  kimkolwiek bądź dokumentu, umowy i postanowieniu, 
wspólnega z  tymże Packiewiczem. podpisu, nietylko 71 
będą mieli żadnego z n a c z e n i a , a le  j e s z c z e  dadzą ppc1)1 
do poszukiwania tego , oobym komu zapewniła, albo 1/1 
dała z dóbr, i w szelkiej ruchomości, jednemu jakby j e ^  
przynależnych, widząc więc takowe obiawienie jego j a 
szyw e, uczynione jedynie na moją krzywdę, in a p o d ć fsĈ  
Publicznośei, zmuszoną jestem uczyn ić , nowe p r’ze . 
Jemu ostrzeżenie, donosząc jak  najrzeteln iej Publiczno ^  
że chociaż nadmieniony Packiewicz , wymógł był u 1711 . 
podstępnym sposobem, 5 oktobra 1816 roku dar o**■ 
zapis, na połowę mojego ruchomego i  nie ruchomego 
jajku , jednak takowy zapis , jako wedle prawa p ’’Ze 
mnie nie przyznany, w żadne Sądowe akta niewniesi0 ^  
poszliny od niego Skarbowi nieopłacone, azatem t 
prawa Litewskiego Statutu Art. 1 i 2 z Roz. 7. 711 e . ■ 
żadney ważności, i zupełnie jest nikczem nym , ztąd 
mam za obowiązek , ostrzeclz Publiczność , iżby nad 
nionemu Packiewiczowi , z którym ja  rozpoczęłam fp1 a .j 
szukam praw nej sprawiedliwości , we względzie wspO771 ^  
ncgo zapisu żadney wiary niedawać , i wżadne z y  
układy o móy m ajątek, a mianowicie o wieś Piotr" .

' w Twerskiey gubernii i o dom murowany w mieście i 
pod N . 1,289 sytuowany niewchodzić, żadnych 
nicczynić , pieniędzy one mu niepoiyczać , pod niewa 
ścią tego wszystkiego, i pod utratą danych p ie n ię d lf  ^
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b a rd zie j, że i plenipotencje rąoje ,' temuż PackicwM .^. 
na urządzanie majątkiem moim wydawane cofnęłam , a ^  
łania Za onemi zastanowiłam , i one nazawsze zu f e 
uniktzernniiam , jak otern ju ż  w Gazetach K u r y e r a  ^  

pod N . 45 ter. roku znajduje się moje doniesienie 
1818 jun ii 2 4 dnia •—  Alexandra PaćkiewUzorka.

Roku  1818 nic a ju n ii 26 d. przed A ktam i ZieU^ ^  
pttu W ileń. stawając osobiście W JP uni Alexand. ^ yjyt. 
ckiewiczowa takowe oświadczenie {przy opłacie - a 
papieru kop piędzieeięciu m iedzią) do Akt podało- j, 
Pyjąlem  Dominik Roman owicz Z iem . pttu W  tlen-

.  . — j c k o ^
2. Ido kraju Aiisłryackiego starozakonna Tauba

Linkowa na miesięcy ośrn. ‘

Ocl dnia igo następującego miesiąca lipca 
żetę Kuryera Litt.

zaczyna się drugie półrocze p r e n u m e r a t y  n a  0


